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Wiadomości zagraniczne. 


— Lwów 8 Sierpnia. — 

Dokończenie artykułu o wyroku śmierci 
w Cesarsko Królewskim sądzie karzącym Lwo- 
wskim, przeciw Teofilowi Wisniowskiema, 
także przybraną nazwę Karola Duval, Winni- 
ckiego, Dąbrowskiego, Zagórskiego i Bene- 
dykta Lewińskiego noszącemu, za popełnioną 
zbrodnią Stana zapadły i na tymże w moc 
potwierdzenia wyższych sądowych instancyj, 
dnia 31 lipca 1847 r. we Lwowie szubienicą 
wykonany. 

Istota czynu. 

. Począwszy od grudoia 1845 jeszcze czyn- 
nićj zajęto się przygotowaniem do powstania 
! rozgałęzieniem stowarzyszeń, a te starania 
szczególnićj we Lwowie, gdzie Edward Dem- 
bowski i jego powierni, najwięcćj zaś Hugo 
Wiśniowskić zbrodni Stanu tegoż roku win- 
nym uznany i razem z wielu innymi, najwyż- 
szćm postanowieniem ułaskawiony, czynnemi 
yli, pożądany uzyskały skutek; myśl bowiem 
powstania we wszystkich stanach znalazła zwo- 
łenników; a Teofil Wiśniowski, jużz końcem 
grudnia 1845 o pomyślnych postępach sprawy 
powstania w Złoczowskim obwodzie, donieść 
mógł. 

Podług sprawozdania Dembowskiego ze sty- 
cznia 1846, liczba związkowych we Lwowie 
Już była bardzo znaczną i z każdym dniem 
wzrastała. 

„W. drugićj połowie stycznia 1846 zgroma- 
dzili się w Krakowie, prócz naczelników po- 
wstania z Galicyi, także Ludwik Gorzkowski, 
Dr. Jan Tyssowski i Ludwik Mierosławski— 
ostatni pod imieniem Majewskiego. 

„Tenże Mierosławski przybył dnia 31 gru- 
dnia 1845 z Francyi do Poznania, Centraliza- 
cya, którćj członkami pod tenczas byli, sam 
Mierosławski, nieobecni we Francyi: Wiktor 


Heltmann i Teofil Wiśniowski, w końcu Jan 
Aleyato i Józef Wysocki —upoważniła Miero- 
sławskiego nie tylko do ułożenia się z posła- 
mi wszystkich ziem dawnćj Poiski, względem 
członków przyszłego rządu rewolucyjnego , lecz 
nawet umocowała go podług własnego zdania 
wojennemi obrotami zarządzić; jednak w o~ 
brębach planu przez centralizacyą wytoczone- 
go i uchwalonego,— podług kiórego po po- 
myślnćm powstaniu wszelkiemi siłami w pier- 
wszych ośmiu dniach zebrać się mogącemi, z 
wszystkich ziem dawnćj Polski do Królestwa 
wkroczyć—przeciw nadciągającym austryackim 
i rossyjskim armiom rezerwą czyli drugim wy- 
borem, opór stawiać, a stanowczą bitwę z 
armią rossyjską, na ziemi Królestwa stoczyć 
miano. ; 

Członkami rządu narodowego mianowano 
w Krakowie dla emigracyi Jana Alcyato, dla 
Poznania Dr. Karola Liebelta—dla obwodu 
Krakowskiego Ludwika Gorzkowskiego, w 
końcu dla Galicyi Franciszka hrabiego Wie- 
siołowskiego, któren ostatni jednakowoż 24 
stycznia 1846 tę posadę Janowi Tyssowski od- 
stąpił, i natomiast wielkorządzcą Galicyi mia- 
nowanym został. 

W chwili przyjazdu Alcyata i Liebełta do 
Krakowa, miał się ustalić rząd rewolucyjny 
i zaraz członka rządu narodowego dia Kró- 
lestwa Polskiego obrać. Do wybuchu ogół- 
nego powstania przeznaczono dzień 21 jute- 
go 1546 r. PL 

Mierosławski przedstawiał i objaśniał plan 
wojenny uchwalony, wydał instrukcyą dla 
władz iewolucyjnych, i oznaczył skład rządu. 
Tu iostrukcya drugim numerem gazety chwi- 
lowćj rzeczypospolitćj polskićj, w Krakowie 
wydanćj, ogłoszona, zawiera najprzód podział 
powstającćj Polski na pięć ziem, z których 
każda miała mieć wielkorządcę , dalej na ob 
wody z obwodowymi koimmisarzami, i na 


gminy z wójtami— powtóre rozporządzenie , aby 
powstanie wszędzie jednćj i tej samej chwili 
uskuteczniono. 

Przy Mierosławskim znaleziono drugą in- 
strukcyą dla oficerów obwodowych, których 
trzech każden kominisarz obwodowy miano- 
wać miał, polecając zniszczenie wojsko- 
wych załóg ubieżeniem lub zdradą, użyto kil- 
kakrolnie wyrazów „Sycylijskie nieszpory.* 

Inne bezpośrednio, przed powstaniem czę- 
sto rozszerzane instrukcye i odezwy, których 
kilka sądowi przedłożono nauczają: jak księ- 
ża, dziedzice dóbr, lub ich urzędnicy pow- 
stanie ogłaszać mają, jak ogół, mianowicie 
wieśniaków przez ogłaszanie zmiany stosun- 
ków towarzyskich, przyszłej rowności , brater- 
stwa, zniesienia różnicy stanów , pańszczyzny, 
danin i przez tćm podobne obietnice do pow- 
stania zagrzewać. 

Wszystkie te wyżćj wymienione zarysy praw 
i odezwy, są oczywistą wynikłością kilkuletnich 
w dziennikach umieszczanych rozpraw partyi 
demokratycznój o możliwości powstania i o 
ustanowieniu władz rewołucyjnych, tudzież 
uchwalonego przez cantralizacyą prawidła , po- 
łączenia powstania narodu z reformą, czyli o- 
drodzeniem stosunków towarzyskich. 

Podług wspomnianego planu organizacji, 
miał być w każdem wielkorzadztwie osobny 
Trybunał rewolucyjny, mianowali zatem na- 
czelniey w Krakowie, Teofila Wiśnio wskiego, 
prezesem trybunału Galicyi, w skutek czego 
Wiśniowski przy wielkorządcy Franciszku hra- 
bi Wiesiołowskim zostawać, i wybuchu pow- 
stania w Jordanowie oczekiwać miał. Nie- 
przyjażne jednak i nieprzewidziane okoliczno- 
ści, w stanowczćj chwili, albowiem przed 
samym wybuchem powstania, szkodziły bytno- 
ści dowódzców na oznaczonych miejscach, a 
tem samém i dokładnema wykonaniu uchwa- 
lonego planu. 

Tak skutkiem uwięzień i innych przez C. 
K. Rząd użytych środków ostrożności, przed- 
sięwzięcie rozpoczęcia powstania we Lwowie, 
już 17 lutego 1846 r. zaniechano, w Tarno- 
wie zaś, z bojażni grożących wielom uwię- 
zień, przyspieszono , i w nocy z 18 na 19lu- 
Lego usiłowano. 

Szybko szerząca się wieść o krwawych zaj- 
ściach, usiłowanóćm uhieżeniem Tarnowa spro- 
wadzonych, zrządziła to, iż w wielu, szcze- 
gólnićj bliższych obwodach , podniesienie pow- 
stania na 21 lutego 1846 przeznaczone, od- 
wołano, gdy tymczasem w innych odleglej- 
szych okolicach do zbrojnego skupienia się 
spiskowych, a nawet NE to w niektórych 
miejscach obwodu Sanockiego, do wybuchu 
a zaś w Chochołowie w Sandeckim i 
w Horożanach w Samborskim obwodzie, wy- 
darzyły się nadto krwawe utarczki. 

Ta równoczesność prawie w całćj Galicyi 
rozszerzunego zaburzenia, dowodzi, jak zna- 
cznie w tćj prowincyi spisek rozgałęziono. 

Jednóćm z znaczniejszych zdarzeń tego ro- 


dzaju: napad na oddział C. K. pułku huza- 


rów króla Wirtembergskiegó, w Narajowic, 
obwodzie Brzeżańskim był ostatnim wypły” 
wem i objawem rewolucyjnej działalności wy- 
słannika Teofila Wiśniowskiego, a to: 

Dnia 21 lutego 1846 r. wieczorem zgro- 
madziło się około 40 umówionych w karczmie 
„Krągła* zwacćj, w lesie pół mili od Nara- 
jowa stojącćj jak większa część tychże wyzna- 
ła, celem powstania. 

Zgromadzenie to nastąpiło w części skut- 
kiem poprzedniego porozumienia się, w czę- 
ści skutkiem wezwań w tym samym dniu po* 
czynionych, zaopatrzywszy się w  rozmaitą 
broń, jako to: w dubeltówki, pistolety, pa- 
łasze i topory; a tak oddział powstańczy liczył 
łącznie ze służbą około 60 głów. 

Między tymi powstańcami znajdował się 
także Teofil Wisniowski, któryto tak bezpo- 
średnio jako też i za pośrednictwem innych 
osób powyższe zgromadzenie wywołał. 

Zgromadzonym przedstawił się Wiśniow* 
ski jako cywilny kommisarz rządu rewolucyj- 
nego, któremu się posłuszeństwo winno, wy- 
krył im dalej, że tegoż dnia rewolucya we 
wszystkich dawno-polskich krajach wybuchnie, 
rozkazał im uzbroić się, i odebrał od nich 
przysięgę: że tak cywilnój jak wojskowćj wła- 
dzy posłusznemi będą, i aż do zupełnego u- 
wolnienia ojczyzny z rąk bieprzyjaciela broni 
nie złożą. 

Potem oznajmił im Wiśniowski, że w po- 
chód ku Narajowu udadzą się, stajnie huza- 
rów napadną, i po zabraniu broni i koni, tu- 
dzicż pokonaniu żołnierzy, na Brzeżany ude- 
rzą. 
"polewa w Narajowie trzy stajen napaść 
zamierzono, uformowali się powstańcy w trzy 
oddziały, wybrawszy oraz trzech dowódzców: 
jednakże pochód opóźniali, oczekując przyby- 
cia daleko większój liczby uzbrojonych, z któ- 
rymi cała liczba 200 głów wynosić miała. | 

Tymczosein o tém zbrojnem zgromadzeniu 
dano znać do Narajowa, zkąd dowódzca szwa- 
dronu i miejscowy mandataryusz podoficera z 
4 huzarami i pachołka dominikalnego Bren- 
nera nazwiady do owéj karczmy wysłali. (i 
rozpędzili i ścigali stojące przed karczmą cza- 
ty powstańców: lecz gdy: na próg izby gościu” 
nćj, gdzie się sprzysiężeni znajdowali wstąpi- 
li, i ci ognia dali , wtedy zostawiwszy pachoł- 
ka Brennera, klóry się ukrył, i szeregowca 
Kissa , którego ciężko raniono, spiesznie do 
Narajowa wrócili, by o tem, co zaszło zdać 
sprawę. 

W czasie tćj potyczki w karezmie, znaj- 
dowali się w izbie szynkownćj wieśniacy : Mi- 
chał Czopik i Wasyl Sałasz, i obadwaj strza” 
ły powstańców z izby gościnnćj do szynkownćj 
padające życiem przepłacili: sługa Michał Ku- 
lik zaś będący na podwórzu został rannyuw. 

Powstańcy nie szykowali się w trzy o% 
działy, jak ułożono, przewidując, że oddział 
huzarów o ich zamachu uwiadomiony; lecz 
skupiwszy się, i mając na celu, już nio Da- 


dał na stajmie lecz udórzenie na załogę, uda- 
l rię ku Narajowu, i blisko cmentarza spot- 
kali się z oddziałem buzarów na prędce ze- 
ranym, który powstańców okrzykiem i ogniem 
powitał, i podobnie od tychże przyjęty został. 
to krótkićj utarczce zwrócił oddział huzarów 
u Brzeżanow; to miasto bowiem jak pogło- 
ską Szerzyła, miało być zagrożone; poczćm 
karstka powstańców nie mając odwagi napaść 
ta ogę Brzeżańską, cofnęła się. 
a 4 powstańców raaiono w owej potyczce 
», jednego nawet ciężko, z huzarów zaś 2ch 
Udito a kiiku raniono. > 
, resztą w samym Narajowie, raniono cięż- 
xo Józefa Webera, strzelca w służbie rotni- 
trza xięcia Lówensteina, Onufrego Wepryka, 
Przypadkowo przejeżdżającego poddanego z Mu- 
Jlowa, narajowskiego starozakonnego Jane 
‘ela Lejbe Weissa lekko, i nakoniec, Nara- 
iWwskiego mieszkańca Jana Bereżańskiego śmier- 
anie, któren ostatni starzec dnia 3 kwietnia 
roku, w skutek zranienia zinarł. 
„W pochodzie z Narajowa, wstąpili pow- 
taney do karczmy w Błotni; Teofil Wiśniow- 
1 usiłował zgromadzonych tam wieśniaków 
ladomemi złudzeniami, do uzbrojenia i złą- 
“zenia się nakłonić, lecz napróżno. Z Błotni 
(dała się większa część powstańców z Teofi- 
“m Wiśniewskim do Pomorzan do probosz- 
tą Antoniego Scherschnika, gdzie nowemi 
tbrojnemi posiłkami wzmocnić się, i z ocze- 
siwanetni g różnych stron oddziałami na inny 
Punkt uderzyć zamierzano; spostrzegłszy atoli 
Pomorzańskich mieszczan sobie nieprzyjaznych, 
à nawet na nich rzucić się gotowych, pierz- 
tbl powstańcy. 
Chociaż żadnego z uczestników téj krwią 
Adzką opłaconej nocnćj wyprawy na uczynku 
Ie pojmano, jednakże potrafiła zwierzchność 
tychże wykryć; i z 86 osób których karze 
dpadające bezpośrednie działanie przy tym 
machu udowodniono, udało się tylko czle- 
ka ujść, 32 zaś osób do odpowiedzialności 
sadowéj pociągniętych, za winnych zbrodni 
zą gu Uznano, a którym 28 Jego Cesarska Mość 
jsłażoną karę śmierci darować, i tak tych 28 
A 3 innych na doczesną karę skazać ra- 
ski Trzydziestym drugim jest Teofil Wiśniow- 
na; tóry przebrawszy się z Pomorzan do Ma- 
= w obwód Złoczowski uszedł i tamże 
sk ał schronienia. Pojmany przez Włościan, 
tei tymi jako też później w C. K. Urzędzie 
de arnym w Złoczowie udawał, iż jest xię- 
tel m Benedyktem Lewińskim, z Wołynia, w sku- 
u. Prześladowania wiary zbiegłym; jednakże po- 
any Iwowskiemu C. K, Sądowi karzącemu, 
“danyin został. 

cotil Wiśniowski ma być z Jazłowca, ob- 
te Czortkowskiego w Galicyi, rodem, li- 
uli lat 40, żonaty, ukończywszy prawne na- 
3 1 w roku 1829 na C.K. wszechnicy Lwow- 
gel był już w roku 1885 o zbrodnią stanu 
Adownie badanym, jednakże wroku 1836 dla 


braku prawnych dowodów, uwolnionym. W 
roku 1888 zbiegł tenże do Francyi, unikając 
grożącego mu z podobnych przyczyn uwięzie- 
nia i zaraz w Strasburgu przystąpił do tam t- 
stniejącego wydziału towarzystwa demokraty- 
eznego polskiego, w roku zaś 1841 do zawia- 
dującój tómże władzy centralizacyą zwanćj, 
przy której obowiązki sekretarza aż po rok 
1844, to jest, do wyjazdu z Francyi pełnił. 

„ Jak wielkim w ogóle był wpływ wspom- 
nioncgo stowarzyszenia i centralizacyi, na wy- 
wołanie nieszczęsnego zamachu rewolucyjne- 
go z roku 1846 i jak znaczna w tym celu 
przez Teofila Wiśniowskiego rozwinięta dzia- 
łałność, pokazuje powyższa istota uczynku, u- 
gruntowana na licznych zaprzysiężonych ze- 
znaniach świadków na dokumentach pisem- 
nych i na wyznaniach wielu współwianych, a 
przynajmnićj znaczniejszych naczełników całe- 
go zamachu, ($. 430. kod. kar. l. Części i 
nadw. dek. zdnia 17 stycznia 1818 do l. 1404). 

Wina Teofila Wisniowskiego, za którego 
pojmanie rząd ogłoszeniem z dnia 26 lutego 
1846 do 1. 850 nagrodę 1000 ZIR. m. k. wy- 
znaczył, jest w niektórych głównych ustępach 
jego rewolucyjnćj działalności, własnćm wy- 
znaniem podług $$.398 i 399 kod. kar. I. Czę- 
ści—zresztą zaś podług $. 413 kod. kar. Czę- 
ści I. udowcdnioną. 

Na podstawie ukończonego sądowego śledz- 
twa i uzyskanego dowodu, zapadł uchwałą 
Lwowskiego C. K. Sądu karzącego z dnia 10 
Września 1846 r. do l. 3815, C. K. Apellacyi 
Trybunału zdnia 25 listopada 1846 do |. 21095, 
a nakoniec (. K. Sądu najwyższego Sprawie- 
dliwości z dnia 1 lipca 1841 do l. 4873, — 
wyrok, mocą którego Teofil Wiśniowski, fał- 
szywie Karol Duval, Winnicki, Dąbrowski, 
Zagórski i Benedykt Lewiński zwany, zbrodni 
stanu winnym uznany i według przepisu S$. 
10 i 58 kod. kar. Części I. na karę śmierci 
szubienicą wykonać się mającą, skazany został, 

— Paryż 28 Sierpnia. — 

W dniu 17tćj rocznicy wstąpienia na tron 
król ułaskawił wielką liczbę winowajców; do 
600 osób, które przeszła połowę czasu kary 
wysiedziały, a w przeciągu tym nienagannie 
się sprawowały, po części otrzymały wolność 
luk zmniejszenie kary. Wszystkie te ułaska- 
wienia, według życzenia króla, ogłoszono wię- 
Źniom na d. 9 b. m. t. j. w wilią wstąpienia 
na tron. , 

W skutek popełnionego morderstwa na xig- 
inie Praslin w nocy z 17 na 18 m. b. mal- 
żonek jej, podejrzany o ten haniebny cayn, 
zostaje pod ścisłym dozorem policył; a że Ja- 
ko par Francji nie może być aresztowany bez 
poprzedniego upowaznienia przez izbę parów, 
król więc wydał już rozkaz do żwołania tej. 
że, celem oddania winowajcy pod sąd i wy- 
mierzenia na niego zasłużonćj kary. Że zaś 
processa przed izbą parów teraz jedne po dru- 
gich następują i osób najwyższe miejsce w 
spółeczności zajmujących dotyczą, łatwo się 


domyśleć można, jak niekorzystnie wpływają 
na opinię publiczną, którą obecnie obrabiają 
wszystkie dzienniki występując z tak śmiałą 
mową, że na kilka z nich sądowy areszt po- 
łożyć musiano. 

Dziennik sporów donosi, że Abd el Ka- 
der obecnie znajduje się w prowincyi Riff, 
cesarstwa marokańskiego i ma przy sobie o- 
koło 1,000 jazdy i do 1,200 piechoty, któremi 
znaczny wywiera wpływ na ludność tego pań- 
stwa, pomimo wszelkich ze strony rządu za- 
biegów. 

— Dnia 24 Sierpnia. — 

(Depesza telegraficzna) Xiążę Pra- 
slin otruł się w więzieniu. 

— Madryt 18 Sierpnia. — 

Dotychczasowe usiłowania ministrów, ahy 
pogodzić zwaśnionych małżonków królewskich, 
były bezskuteczne. Nakoniec gdy prezes rady 
ministrów P, Pacheco przedstawił konieczną 
potrzebę pojednania się, królowa raczyła o- 
świadczyć, iż nie ma nic przeciw temu, ahy 
jéj małżonek mieszkał wspólnie z nią w pa- 
łacu królewskim. Rysy jćj twarzy bardzo się 
zmieniły 1 są oznaką smutku i zmartwienia. 
Król jój małżonek położył za warunek że nim 
do zgody przystąpi, musi się wprzódy nara- 
dzić z ministrem spraw wewnętrznych, które- 
e doniósł, iż go w tym celu u siebie ocze- 
uje. 

4 powstanie karlistów w Katalonii coraz 
groźniejszą przybiera postać; — młodzież do- 
browolnie wstępuje w ich szeregi, według 
doniesień jenerała Pavia, którego gwałtowne 
postępowanie przeciwne skutki sprawiło. Bra- 
tobójcza wojna domowa na nowo się zaczęła 
ze wszystkiemi dawnemi okropnościami. 

— Rzym 16 Sierpnia. — 

Wczoraj J. Świątobliwość na drodze do 
kościoła N. M. Panny od niezliczonego mnó- 
stwa ludu niezmiernemi okrzykami radości i 
uniesienia powitany został. ()dkommendero- 
wane oddziały gwardyi narodowćj do assy- 
stowania uroczystości przedstawiały widok w 
najwyższym stopniu zadawalający tak co do 
postawy jak i zręczności w robieniu bronią. 
topień ten wprawy trzeba przypisać jedynie 
zapałowi z jakim wszyscy poswięcili się dla 
dobra ogółu. Dowodzi to niezaprzeczenie, jak 
wielowładny wpływ wywierają reformy Piusa 
IX. na obudzenie uśpionćj siły narodu i wznie- 
sienie zamiłowania w prawie i porządku pu- 
blicznym, które tak głęboko wnikają we wszyst- 
kie stosunki życia spółeeznego. Znikła daw- 
niejsza gnusność młodzieży, która się dotąd 
oddawała niegodnym, ducha i ciało zabijają- 
cym rozkoszom; wszystko idzie teraz w ślady 
swego władzcy, od którego oczekują odrodze- 
nia ojczyzny; ta nadzieja ogarnęła cały naród 
i przewodniczy mu we wszelkich jego działa- 
niach. 

Duchowieństwo państwa kościelnego nie 
dając się w szlachetnych czynąch innym sta- 


nom wyprzedzać. urządziła między sobą mie” 
sięczne składki dla umundorowania i uzbro- 
jenia gwardyi narodowej. 

Grassellini otrzymał list ze swego rodziw 
nego miasta, przestrzegający go, aby się tam 
nieudawał, gdyż odwiedziny jego mogłyby 8° 
o śmierć przyprawić 

— Stany Zjednoczone. — 

Dzienniki angielskie niewyczerpane są UT 
razem w swoich prywatnych korrespondencyść 
z Mexyku. Do nowin przywiezionych już p% 
rostatkiem Avon, dodać jeszcze mamy wisdo 
mości, które wyjmujemy z Times z Morning 
Chronicle, według listów datowanych z Me 
xyku dnia 29 czerwca. 

Przy odjeździe gońca, stolica ta ogłoszom 
została w stanie oblężenia. Prawo wojennć 
zostało otrąhionćm i nikt z miasta wydalić 5% 
nie śmie paszportem nieopatrzony. Jednoczć 
śnie Amerykanie Północni znajdujący się ta 
otrzymali rozkaz wyjechania w przeciągu Dj 
godzin. 

Szańce pokopane zostały na wszystkich dro” 
gach do miasta prowadzących; uzbrojone 20 
slaną stu kilku działami, a bagniska, z daw 
nych jezior pozostałe, tak zalano że zbliżenie 
się trudném dość będzie dla nieprzyjaciela: 
Armia 20,000 dochodząca obozuje pod mur® 
mi miasta; gdyby miała ze stu cudzoziemski 
oficerów, łatwoby się oparła wszelkiemu 3 

adowi jenerała Scott, który zaledwie ma 

do 10,000 i 30 armat pod swojóm rozporzt 
dzeniem. Widoczna rzecz że Santa-Anna Die 
glejszym jest daleko w sztuce prowadzenia I" 
tryg obliczonych na wzmożenie własnych im 
teresów, jak w prowadzeniu współziornkó” 
do zwycięztwa, które im zapowiada, lecz ni” 
odnosi go nigdy. Pomimo jego świeżego WÝ 
niesienia do władzy dyktatorskićj, łatwo prze 
widzieć że skończy tragicznie i niekonieczn 
ze sławą. Głos publiczny oskarża go ciągi 
że sprzedał kraj amerykanom. 

Niedawno ukazała się w Mexyku karyka” 
tura, przedstawiająca go śpiącego, rozciągnk. 
tego na stole w sali anatomicznćj. Olbrzy™ 
amerykanin stoi koło niego z ogromną piłą 
ręku, gotów do amputowania mu jednćj n% 
gi jaką posiada, gdy tymczasem prezydent Po 
daje mu do wdychania eter zamknięty w 
żéj flaszy na kształt skrzyni od pieniędzy, “ 
napisem: Trzy miliony dolarów. Lud utr! 
muje, że za zbliżeniem się nieprzyjacieła, 58% 
ta-Anna najpierwszy ze stolicy ucieknie. 

PRZYJECHAŁ) DO KRAKOWA, 
Od dnia 29 do dnia 30 Sierpnia. 

Łazański hr., Buchta Adolfina, Ostrzeszew i" 
Faustyn ob., Mysłowski Antoni ob., Bobrow ski TY” 
tus ob., z Galicyi ;-- Deskur Józef ob., Knop 
Franciszek , z Polski. 

W yjechali z Krakowa. 

Bzowska Autonina ob., Charzewska ob. 
ski. 


do Pol- 


